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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 5o  Stycznia v, s. 1 8 2 9  Roku,

W  1 A I> O M O Ś (? I  K s i l O W * .
N ow iny D w oru dnia' 20 styczn ia .

^ (Jou rna l de S t. P e tersb o u rg .)
Wczora ,  w sobotę, podpółko wnik,  Baron Pos- 

i .son, miał zaszczyt otrzymać audyencyą u Nay ja -  
ś n i k y s z e y  C e s a b z o w e y  J e y m o ś ć i ,  a  potym prezen­
tować J e y  C e Sa k s k i e y  M o ś c i  Xiążęc,a C h im a y, 

[swego adjutants.
Dzisia, w niedzielę, po mszy, P.  A 'C au rt, ka­

pitan służby N. K.  J.  Brytani i  VV., miał zaszczyt 
bydź przedstawianym^NAYJAŚisiEYSZEMU C e s a r z o w i  

j J e g o m o ś c i ,  a  potym N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a b z o w e y  
j .!EYMości, dla z ł o ż e n i a  pożegnania II .  CC. MM,

Sankt- P etersbu rg  dnia 23 styczn ia .
(* R u s k ieg o  Inw alida .)

Przez Naywyższy JDyploinst pod dniem 3 t 
grudnia r. z. ,  J ene ra ł  major, inspektor  fabryk pro­
chowych,  K andyba, w nagrodę gorliwością odzua- 
ezającey się służby, nayłaskawiey mianowany k a ­
walerem orderu ś. A n n y  iszey klossy.

— W  nagrodę odznaczającey się gorliwością 
służby, rzeczywisty radca stanu, Xiążę Oboleńshi, 
gubernator cywilny kałuzki,  nayłaskawiey mia­
nowany kawalerem orde ru  ś. A n n y  iszey klas- 
sy, przez dyplomat  pod dniem i stycznia.

—  Radca t a y n y ,  kamerher rzeczywisty,  g u ­
bernator cywilny estoński, Baron B udberg, w na­
grodę odznaczającey się gorliwością służby, i prac 
szczególnych w kommissyi do zaprowadzenia u rz ą ­
dzenia chłopów' estońskich, przez dyplomat  nay-

g wyższy pod dniom 10 styczuia, nayłaskawiey mia- 
i jnowany kawalerem orderu ś. Równego z Aposto­
ł a m i  JCią&ęcia JV todzim ierza  wtórey klassy wiol- 
Ją kiego krzyża.

— Naczelnik stołu w kapi tule orderów expe-  
dycyi  o znakach dystynkcyi  nieskazilelney służ-

t by. assesor kollegialny, P u szczyn , podniesiony do 
rangi  nsstępującey.

— Sztabslekarz przy szkole a lexandrowskiey,  
assesor kollegiąlny , A d a m i , mianowany radcą  
dworu.

— Nauczyciel  buchal teryi  w szkole handlo­
w e j  sanktpetershurskiey ,  markszeyder,  gtey klas­
sy D eten b o j, podniesiony do Stney klassy.

— Kandydat  prawa,  P eterson , przyłączony 
do l i g o  oddziału własney kancel laryi  J, C. M.  
w teraźnie jszym swyru s topniu ,  bez przemiany 
na rangę,  cywilną.

J .  o .  Xiążę  Jnać G olicyn , J ene ra ł  jazdy,  
w o j e n n y  Jene ra ł  Gube rnato r  moskiewski , temi 
dniami pr zyby ł  do tuteyszey stolicy. (J. d. S. P .y  

. . ”T Y'*. n "grodę gor l iwey s łużby ,  pastor lu- 
terski -toscioła s. p iot ra ,  P olbort, policzony do or­
deru s. A n n y  2giey klassy. (Ir. S. P .).

'■ Dnia 18 t. m. odbyło się tu wyprowadze- 
Inie i pogrzebienie ciała półkownika gwardyi  pól ­
ku s iemionowskiego, dowódcy wrzorowego półku 
pieszego î  wielu orde rów kawalera  (*), Sergiu­

(*) Ś. W ło d zim ierza  3c i ty  i  4 te y  hlassy z ko­
k ardą , s. Jerzego 4te y  k lassy za  n ieskazitel­
ną zó lctm ą s łu żb ę , ,y. A n n y 2giey k lassy  
z b rylan tam i i 4te y  k lassy; m iał z ło tą  s zp a ­
dę z  napisem  za  waleczność i  m edale 1812 
i  1814 roku.

sza S zredera , k tó ry  umar ł  po krótkiey  chorobie,  
we  37 roku życia. Ten wierny  sługa Monarchy , '  
waleczny wojownik , dobry  towarzysz;  p ieczoło-’ 
w i ty  , sprawiedl iwy i łagodny naczelnik ; oyciec . 
powierzonych sobie żołnierzy,  przeprowadzany] 
b y ł  do domu wiecznego pokoju ze łzami swoich j 
spółtowarzyezów, starszych, równych  i niższych.] 
Życiem i czynami swemi,  tak w rzeczach służby, 
jako i w domowem pożyciu, dając przykład,  godny] 
nas! ’dowania , stał się godnym naymiłościwszych 
względów C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  W i e l k i  X i a z e  J a i ć j  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z  obecnością swą zaszczyciłżało-j  
bny obrzęd wyprowadzenia  jego ciała, i szedł za | 
t ru ną  szanownego- tego męża,  k tóry godzien był!  
służyć pod Wysokiem Jego naczelnictwem (P.  P . ) .

— Syn  O yczyzn y , w oddziale P o lity k i S po t- 
cześney, pod napisem M om en t T era źn ieyszy  p r z e z  j 
J P. M erkela , p ie rw szy  rzu t oka, umieścił ,  co na- i  
stępuje;  . . .

„ W ś w i e ć i e  pol i tycznym włada taż sama n i e - 1 
pokonana siła przyrodzenia ,  która rozrządza i fi-] 
zycznym światem: w pierwszym ona również sta-f 
nowi  o losie narodów i państw,  jak w os tatnim'  
nade je by t  kró lewstwu roś linnemu i zwierzęcemu. ' 
To,  co się teraz dzieje,  jest koaiecznem nas tęp- j  
s twem tego, co się działo p ierw iey ,  a p rzy sz ło ść  1 

zamierzona już niecofuym wyrok iem przyrodzenia]  
w tem, co jest obecnem. I  dla tego len, coby do-J 
statecznie schwyc i ł  moment obecny, i zupełnie po-j 
jął dzieje przeszłości — mógłby przepowiedzieć'  
przyszłość! Ograniczemysię rzutem oka na to, co! 
nas otacza, i roztrząśniemy przyczyny, dozwala­
jące nam karmić  się podobnemi  do p ra w d y  na­
dziejami patryotycznemi.

Nasamprzód spóyrzyymy na obecne położenie 
Europy .

Poprowadziwszy linią łękowatą  od naydal- '  
szey południowey buchty  morza Bia łego,  przez '  
odnogę Botnicką i morze B a ł t y c k i e , wdół  zacho- i 
dnich brzegów Kur landyi  i Polski,  do półnpeno- 
zachodniego brzegu morza Czarnego, będziemy mie- ’ 
li oddzielony właściwy ląd  naszey części świata;  
od jego półw yspów , gdyż tem ostatniem imieniem 
słusznie nazwać należy ca ły szereg krajów od N i e - ] 
miec do nyścia Tagu.

Cała gromada krajów ku  wschodowi  od t e y ! 
linii, z wyłączeniem małych  wyją tków , s tano­
wi  jedno  Państwo.  Jedno  plemie , S ła w iańsk ie , i 
w niem panuje,  i J edynow ładcy  Monarcha  w niem 
rozkazuje piędziesiąt dwóm milionom ludzi, ocze­
kujących jednego tylko skinienia, aby spełniać J e ­
go wolę. Szereg kra jów,  położonych bu zachodo­
w i , z należącemi do nich  wyspami , dwakroć  jest] 
ludnieyszy od połowy wschodniey,  ale podzielony 
jest na kilka państw , z k tórych  każde ma swoje 
osobne korzyści; poglądają one jedne na drugie z 
niedowierzaniem i zawiścią , i po części szarpane 
są wewnątrz  spieraniem się s t ronnictw,  po części 
zaś u t rzymują wewnętrznąspokoyność zewnętrzne? 
rni środkami.  Dwa tylko z tych Państw mają lu­
dności połowę t e g o ,  co ludność Państwa wscho­
dniego , ale muszą zasłaniać daleko obszernieyszą 
granicę lądową, aniżeli  to ostatnie w części swey 
Europeyskiey.  Zachodnie  kraje mają wyższy sto­
pień  oświecenia, t- j- mieszkericy ich  znają wszy-
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slkie swe środki i źródła , wszelkiemi  sposobami  
z nich użytkują ,  i pożytkowal i z nich długi już 
czas a/, do w y c ie ń c ze n ia , lak , że te środki i źródła 
niedostatecznorni już stały się dla ich ludności i 
dla zadosyć uczynienia potrzebom publicznym.  
Narody zaś wschodniego Mocaźstwa odkr ywają ,  
z rosnącym postępem, nowe skarby w rozległey  
sw ey  oyczyznie; każdy przyrost ludności jest dla 
nich nowym zyskiem, a każda nowa potrzeba wie* 
dzie do odkrycia nowych źródeł bogactwa i potęgi.

Korzystając z tych własności dalpko mniey-  
•zego wtedy Mocarstwa swego wie lki  cz łowiek , 
władnący Rossyą na początku zeszłego-wieku, speł ­
nił  zamysły  swoje z taką pomyślnością, jakiey sam 
nie przewidywał.  Niepowodzenia i klęski,  w  po­
czątkach jego zawodu, stały się dla niego źródłem 
nowych pomyślności .  &ąsiedzi nie chciel i  n\u u- 
s l ą p ić  wązkiego morskiego nadbrzeża, alić on, w  
nayobfitszych krainach , groźnego s w Ą o  przec i ­
wnika, zdobył brzeg pięć razy większy z mnói -  
twem portów, a nakoniec zrobił  się rozkazodawcą  
tego morza, do którego z początku nie dozwalano 
mu nawet  zbliżenia s i ę .—-Mężny i mą dry ,  podo­
bnie jak P i o t r ,  ale przewyższający go oświeceniem,  
panując nad ludnością cztery razy w ię k s zą  i ośm-  
kroć  razy s ilnieyizem, nad naw ykł em  do zw yc ięztw  
w oyskiein, wspierany gorl iwemi  życzeniami wszy­
stkich dobrze myślących ludzi w Europie i A m e ­
ryce —  cóż chce zdobyć C e s a r z  N i k o ł a t ?  Nie  
brzeg morski.  Już On go posiada pra->- em następ­
stwa. Nie żeglugę na morzu, oblewające n ta brze­
gi: ta jest w jego mocy.  Chce on otrzymać zu­
pełną swobodę wyyśc ia i  weyśc ia tego' morza ; 
przymusić barbarzyńców, targających się mu prze-  
c i w i ć ,  do przyznania tey swobody.  A  możei  to 
nie mieć pomyślnego skutku? W c a l e  nie. W dru­
gim artykule rozkażemy przeszkody,  pokonanie  
których  zamiary J e g o  nową uwieńczą sławą.

[D a is t y  c iąg  n a stą p i).

W i a d o m o ś ć  o d  A r m i i  D z i a ł a j ą c e j -.
(s  R u s k ie g o  Inw alida) .

Na mocy  układu , zawartego przy wzięcia  
twierdzy  W ar n y,  harem i majątek Jusaufa-Baszy 
Seresskiego,  powinny b y ły  mu bydź powróconemi ,  

i i  n imby one zostały przystawione,  tymczasem sa­
fe trzymaną u nas została w  zakładzie familia Jussu-  
% fa-Baszy Samachosskiego , który by ł  w Warnie  

ś  komendantem. Trudno było oczekiwać  wypełnienia  
k| tego w arun ku,  po niezmiernym gniewie  Sułtana 

" przeciw Jussufowi-Baszy,  po uroczystem jego wy -  
jfe klęciu i zabraniu całego majątku na skarb; pomi­

mo to jednak zobowiązanie się zostało dotfzyma-  
:fe ne: w końcu przeszłego grudnia W .  W e z y r  uwia-  
. dom ił Jenerała Rota > l e  harem i własność Jus-  

H  sufa-Baszy przywiez ione  zostały do K.amcziku, dla 
" wydania od nas przysłanemu; i  przy tem prosił  o 

powrócenie pozostałego u nas zakładu; zamiana zro­
bioną została w  zupełności ,  i oddany harem Jus­
sufa-Baszy z własnością jego, wys łany mu został 
do Odessy. ,

W e d le  ostatecznie otrzymanych dón ie s ie ń , 
woyska,  jak nasze, tak i  nieprzyjacielskie,  w zu- 

' } pe łney przebywają spokoyności .
Oddziały kozackie odbywają patrole swobo-  

* dnie między Czarno-wodami i Bazardżikiem, oraz 
po drodze Syl is tryyskiey  i niczego nie znaleźli,  W  
Kamcziku,  po drodze z W a r n y  do Burgasu,  znay-  

I* duje się jeden tylko n iewie lk i  oddział turecki,  do 
I 5oo ludzi. VV twierdzach nsddunayskich część woysk  
a tureckich rozeszła się lub rozpuszczona została po 
>5 wioskach,  a garnizony tak b y ł y  osłabione,  £e Por ­

ta, widząc konieczność wzmocnienia ich nawet na 
czas z imowy,  wysłała nieco woysk z Szumli  do 
W idd ynu i  a ku Syl istryi  i Ruszczukowi skiero­
wała Baszę Czapana-Oglu, który przybył  z Ana­
tolii  z dziesięcią tysięcy woyska,  nay wię cey  kon­
nicy  azyatyckiey.  Czapan-Oglu,  po swem przy­
byciu ,  rozdzieli ł  woyska po wszystkich twierdzach,  
a sam został z niewie lką  częścią w Nikopolu.  W  
Szumli zostawiony jest takoż istotnie tylko po-  

jtrzebny garnizou; część odesłana została do W i d -  
jdynu, reszta rozpuszczona i  rozeszła się.

J a k w t ę y ,  t a k  i po wszystk ich  ńaddunayski eb  i 
tw ie rd zach ,  opa t rzen ie  żywnośc ią  zbyt  t r u d u e m  j isl  j 
dla T u r k ó w  i zmusza w y p rp w a d z a ó  lub  rozpu  
szczać woyska po wioskach,  często od leg łych.  Miey- j  
scśrai  są zapasy zboża w ziarnie;  lecz mąki  wioi* 
k i ,  a fur ażu  dóymujący ,  jest n iedos ta tek  ; z tey I 
p r z y c z y n y  k a w a le ry a  bardzo jost wycieńczona.  
W  og ó ln oś c i ,  woysk o  t u r e c k ie  jest w zupe łney  
d e z o r g a n i z a c j i :  przepędzi%Vszy, p r z e c iw  s w y m  
zw y cza jo m ,  g łęboką  jesień i nawet  część o s t r e y ! 
zimy w zebraney  niassie, wie le uc ie rp ie l i  od *i i 
m na  i n iedos ta tku  żywności ,  ponieśl i  s t ra tę  znacz-j  
ną  w koniach ,  a ludzie,  częścią rozbieg li  «ję, czę -1 
ścią zmusi l i  nacz e ln ik ów do ich  rozpuszczenia.  ' 

T r u d n o ,  zdaje się, z tego wszystkiego,  ocze­
k iw a ć  ze s t rony  T u r k ó w  jak i chkol wiek  przed wiosnę  < 
przeds ięwzięć ,  o k t ó r y c h  zagraniczni  nowiniiofze ! 
nie przestają zapewniać.

sfrchangielsk dnia 28 grudnia.
Z  Mezeni  o t rzymano wiadomość,  £e w  t a m e ­

cznym powiec ie  w y rz u c o n y  został  ca brzeg  p r z y  
Jądku K u n iń sk ie g o . na ni ieyscu i w a n e m  Ł a y ti ja n .  
o k rę t  k u p i e c k i  dwun iass towy.  O k r ę t  t en  l e i y  nav 
5 sążni od brzegu ,  bokiem ku  s t ron ie m o rs k ie y  i 
zupe łn i e  lodem nabi ty;  widać  luki ,  pomosty i część 
sosnowego ciosu, znaczno,  że było w nim coŚ n sy­
panego, lecz coby było ,  rozpoznać ca łk iem nie można. 
Na  w ie rzchu  o k r ę t u  znaleziono 5 żagli, u k o t w ic e  i 
3 l i n y ; na części ty lney  w y r y t e  są z łote l i tery 
TV. B .  P rzeds ięwz ię to  środki ,  po t rzebne  do zacho  
w a n ia  znaydu jących  się na n i m  rzeczy.  (R.  Ii) .

' Ż e ł t k i  d n ia  25 g ru d n ia .
Urz ę d n ic y  nasi  t a m o is u n i  do rozpaczy p r z y  

wodzą  p r z e m y t n i k ó w  przez n iweczenie  c h y t r y c h  
ic h  w y m y sł ó w .  Nie da w no  przechodzi ło  t u  z za i |  
g r a n i c y  siedm powózek ,  o k t ó r y c h  z pow ie rz cho  
wności ,  zdawało  się, i l  nie podobna  mieć  żadne , 
go podeyrzenia ;  ale boki  i ch  b y ł y  z w y d rą ż o n y c h Ł p  
/ i ł ach,  długości  1 1 a rszyna,  a w p oprzek  około  
w ie r sz k ó w ,  i na t y l n y c h  osiach b y ł y  zrobione  na  pfei 
k ł a d k i .  Czczości te b y ł y  nape łn io ne  towarami ,  i p  
zamknię te  bardzo  sz tucznie ;  lecz nie u k r y ł a  się ■ 
ta jemnica od b y s t r y c h  oczu dozieraczów p r z e m y - |  
tnictwA,  i to w a r y  nie uleżały.  (G. Ii.).

ytch a łcych  d n ia  i  g ru d n ia .
Dnia  30 zeszłego l is topada ,  w  dzień w ie lk ie y  k  

uroczys tości  ws tąpien ia  na  Tron  J e g o  C s s a r s k i e y  f  
M o śc i ,  odbyła  się w  A c h a łc y c h u  parada  cferkie-| ,  
w na. O d p r a w io n a  była l i tu r g i a  święta,  oraz wzuie- |  
sione b y ły  m od ły  o zdrovy«e » pomyślność  C e s ą - "  
r z a  J e g o m o ś c i  i ca łego  N a j j a ś n i e j s z e g o  Do m u.
W  czasie tego świętego obrzędu,  z m u r ó w  t w i e r

a 1 -1, _* L . . U   r ________ zas
Je-

¥ ¥  t e g o  C C5 _ «  - 1  — - - - - -  -  -  -

dzy rozchodził  sie huk d z i a ł ; po ukończeniu  
j eg o ,  Naczelnik Baszaliku Achałcy  ch.sk.iego > u=- 
nerał-rrujor, Xiążę  B eb u to w , zaprosił na obiad 
starszytjy muzułmańskie i Chrześcijan, mieszkają­
cych  w A c h a tc y c k u .  Podczas spełniania zdrowia  
rozlegało się głośne u r a !  powtarzane przez M u ­
zułmanów. W ieczorem miasto i rynek by ły  oawie-  
c o n e ,  i wesołość przy dźwięku muzyki  azyntyc- |  
k ie y  trwała do porauney jutrzenki.  Nalaży tu ł  
oddać sprawiedl iwość  mieszkańcom A ch a łc y c h u  , ’ 
i e ,  w ciągu tego obchodu, przystoyność i ścisły po- j 
rządek na chw i lę  nie były  naruszone.

  Dnia 26 listopada, w dzień świętego Je- |
rzego, Je n e ra ł -m a jo r ,  Xią£e  B e b u to w , dawał obiad™' 
dla k a w a l e r ó w  o r d e r u  Sgo Jerzego, i zaprosił n iż ­
szych/  rang wojowników , ozdobionych  znakami  
dystynkcyi  orderu wo jskowego .  Tu rcy  wpadl i  w  
o s łu p ie n ie , postrzegłszy mnóstwo takie prostych  
wojowników,  którzy się zebrali  u Baszy R o s s y } - 
skiego;  podz iwie nie  i ch  b a r d z i e j  się powiększyło ,  
kiedy postrzegli ,  uprzeyme obchodzenie się Jen<-  
rała z tymi  żołnierzami,  który ich przyjm ował ,  
jak gospodarz gości. Natenczas  c iekawość  o b e c ­
nych starszyn t a k  urosła ,  ze jeden z ni ch  > i m i e ­
niem M u s t a f a - B e k ,  ośmieli ł  się zapytać u X ię c ia  
B e b u to w a  o p r zyc zyn ę  podobnego obchodzenia  się 
z niższemi woyskowemi .  Jenwwił mu wyt łumaczył ,  
co znaczy znak dystynkcyi  orderu w oj sko w ego.



ii

jNa  to opowiadanie ,  twa rz e  ic h  o i y w i a ł y  się w y -  
raźnetn un ies ien iem.  T u r c y  A c h a łc y c h s c y  d o ­
świadczyli  walecznośc i  l iossyan ,  ty m  w ięcey  ino- 

ą  gą ją ceurti, że im  sa my m ta zaleta nie jest obcą.  *)

F  R A II O T A.
P a r y  i  d n ia  21 s ty c zn ia .

(x G a ie ty  W ars iaw ak iey ) .  _ _
Dziś w  rocznicę  śmierc i  L u d w ik a  X V I ,  i  

M a r y i  A n to n in y ,  o d p ra w ia  się uroczyste  żałobne  
nabożeńs two we wszys tk ich  kościołach.

G d y  oriegday M o n a r c h a  nasz b y ł  na łow a ch  
w lesie S i. G e rm a in , wys t r ze l i ł a  p r z y p a d k ie m  
fuzya Xięc ia  L u x e m b u rg , k t ó ry  rostał  t ak  mocno 
r a n i o n y  w  l ewą r ę k ę ,  iż B a r o n  D u p u y tre n  m u ­
s i a ł  mu t e g o ż  dnia wieczorem upi ło wać  pa lec  u 
ręk i .  X ; ą ż ę  M o u ch y  zas tąpi ł  na tyc hm ias t  X i ę c ia  
L u x em b u rg , w s łużbie K a p i t a n a  g w a r d y i  p rzybo-  
czney.

—  D n ia  22 —
(z te y ie  g a ze ty ) .  .

Mi n is te r  woyny przeds t aw i ł  K r ó l o w i  J m c i  
H rabie go  M a iso n , syna  Je n e r a ł a  M aison ,, k t ó r y  
mia ł  zaszczyt złożenia Monarsze  c h o r ą g w i  zdoby­
tych  v/ Morei .

Dziś p r z y b y ł  tu  z L o n d yn u  Xiążę  P o h g n a c , 
i zaraz wieczorem mia ł  pos łuchanie  u K r o l a J m c i .

Donoszą z P a tr a s  pod dniem o5 g rudnia :  iż 
trzeci* brygada ,  skł*dająca się z pólków 29, 4 a i 
54 , w y s tą p i ł a  tego dnia rano na ró wninę od wscho­
dnie j  s t rony  miasta,  w celu odbycia  obro tó w p r z e ­
p isanych  przez koiiimissyą lu s t r acy y n ą  , do któ-  
rey należał  j e n e r a ł  S ch n eider  u reed  wyjazdem z 
F r an cy i .  L u b o  w ty ch  półkach  tnacena  jest l i r  
czba m łodych  żołnierzy,  j ednak żywość i dosko ­
nałość ich poruszeń w p r a w i a ł y  w zadziwienie w i ­
dzów, n ieobezuanych  ze s kut ka m i  ścisłey ka rnośc i  

ii  j ednos taynie  ud t ie la ney  nauki ,  
i O d e b r a n y  tu  list z P o ro ś  pod d n i t m  3o li- 
js topada wyraża :  „ H r a b i a  C a p o d is łr ia s  zwoła ł  zgro- 
j madzeiiie narodowe.  R e p r e z e n t a n c i  G re e y i  m y -  
; ślą nadać Prezesowi  tymczasową * Adzę na 1st 7, 
j zastrzegając sobie p r a w o  skr óc ea ia  tego c*fttn s to ­

sownie «o okoliczności .”
H r a b i n  <le ta. F e rro n a y s  w yj echa ł  w©*or*y 1 

I c ó rk ą  swoja do N ice i.
G a ze ta  C odzien n a  zawie ja  pod  napisem:  B i-  

j/aras rc ivo lu cyi, wykaz  wszystkiego,  co r e w o lu cya  
1 k ra jo wi  kosztowała  w ludzmoh i pieniądzach,- i  co 
j w zysku przyniosła.  S t ra tę  ludzi oblicza wspomn io-  
I riy dz ie nni k  na 8 ,6 5 i , 9d3, Aaś p ien iędzy  na 
’ 16.390,990,729 f r .  W  zysku  o t r zy m a ła  F r a n c y a  
122,371 pi» « . anarch ią ,  J io n a p a rteg ó , despoty zm,  
c u k i e r  z b u r a k ó w ,  płaskie  0K.ręty i ko m e d y ą  D vra y  

I Z ięciow ie.

*) Z  zadow olen iem  u m ieściliśm y te  w iadom ośc i, 
d la  tego  n a p r z ó d , Łe d a ją  nam  n ie ja k ieś  
w yo b ra żen ie  o spokoyn ości i  d obrey  h a rm o ­
nii z  p o d b ity m i T u rkam i, k tó ra  pan u je  w P a -  
sza lik u  A ch a łcych sk im ;-p o w tó re , Łe w ia d o ­
m ości to  p rze s ia n e  są nam  p r z e z  je d n e g o  
z  b y ły c h  uczniów  T y jlisk ie y  szk o ły  s z la -  
ch eck iey , chorążego  X iqcia . I z a a k a  Fu m a­
r o w a .  P o żą d a n ą  je s t  r z e c z ą , iŁby p r z y k ła d  
te n  za ch ęc ił innych je g o  to w a rzyszó w . R o ­
d z ic e  ich, za p ew n e  ze szczeg ó ł nem  za d o w o ­
len iem  u y rzą  p ie rw o tn e  uczęstn ic tw o , ja k ie  
(łz iec i ich m ieć będą w  p ra c a c h  lite ra c k ic h .  
Tl zyw a ją c  ich ao tego  za tru d n ien ia , p r z y ­

je m n ie  n a m  w sk a za ć  im  ku tem u  sposób  
n a y ła cn icyszy :  g a z e ta  T y /l is k a  wychodzi, w

• ję zy k a c h : B o s s y y s k im , G ru zyysk im  i  P e r ­
s k im ; t r z y  te  ję z y k i  są d a w a n e  w  T y f li-  
sk icy  sz la ch e tn ey  szkole; S yczący  sobie m o­
g ą  się za ją ć  tłu m a c ze n ia m i z ję z y k ó w  a z y a -  
tych ich  na R o ssy y sh i , i  z tego  na a z y a ty c -  
t i e ;  d o b ry  w ybór m a te r y y  i p o rzą d n e  p r z e -  
ło zen ie  m yś li i  w y r a ie ń  o ry g in a łu , u czyn ią  
z a s z c z y t tłu m a czo w i. P o s ta ra m y  się  w  ka- 
id y m  ra z ie  u czyn ić  n iew ie lk i rozbior p o d o ­
bn ych  m a te r y y ,  a  tć m  sam em  zach ęcac  p r a -

A  K G Ł  1 A .
L o n d yn  d n ia  17 s tyczn ia .

(z G a n t y  W a r t ia w s k ie y ) .
Gazeta  G oniec  ogłasza bezzasadność wi sdo- :  

mości ,  umśeszczoney w gazecie Globe o p r z y p a d k u , f |  
k t ó r y  mia ł  się zdarzyć  X ią ż ę c iu  f ie l l in g to n o w iĘ  
na  ł o w a c h .

Xię ż  na K la re n c y i  n u  dać pojut rze w zwie- ;  
r z y ń c u  B u sh y  bal  dla dzieci,  na k tó ry m  się tak- j  
że młoda  K r ó l o w a  Po r tu ga ls ka  z n a y d o w s ć  b ę d z i e . | |  
Za 6 / lub  8 tygodni  spodziewamy się przybyc ia  isjg 
X iąźęc ia  C u m b erla n d  z dostoyną małżonką  jego i |  
Xiążęc iem J e rzy m .

D e p u t a c y a  wydzia łu  morskiego doświadcza-Hj 
ła nie dawn o w  FPoolwich  68miofuutowego działa,  j 
zrobionego w e d łu g  n o w y c h  zasad. W i d a ć  n a re ­
szcie w ie lk ą  czynność  w tameczney  zbrojowni.

— D n ia  sg  —
Onegday,  tudzież wczora odp ra w i ła  się w  wy-S 

dziale sp raw  zagran icznych  rad* gabine towa,  na i 
k t ó r e y  byli:  L o rd  Kancl erz ,  XiąŁąJ'Vellington, L o r d  , 
E llen borou gh ,H r a b i o  wie B a th u r s t  i A b erd een , V i -  
c e - H r a b i a  M elv ille , Pa n  P eel, P a n  M u r r a y ,  K a n ­
c lerz s k a r b o w y ,  Pan  F itz g e r a ld  i P a n  M erries . 
T r w a ł a  b l i sko 3 godziny.

Pose ł  Cesarsko-Roasyyski ,  X ią ż ę  L ieven , 0- 
t r z y m s ł  dnia 16 b. m. przywiez ione  przez  gońca S 
l isty z P e te rsb u rg a , i nazajutrz m ia ł  d ług ą  r o z - |  
mo wę  z Xiąźęc iem TT'cllingtonem.

L o r d  p rezy d en t  tu t syszey  s tol icy da ł  dziś 
w ie lk i  obiad dla Xiążęc ia  PP ellin g to n a  i  i n n y c h  
m in i s t ró w .  S ł y c h a ć , iż wiele in n y ch  zaproszo­
n y c h  osob w y m ó w i ł o  się , a między  n iemi  Xiążę  
K la re n c y i.  k t ó r y  tegoż dnia m i s ł  u siebie m ło ­
dą  K r o l o w ę  Por tuga lsk ą  i l iczne tow arzys two nay- 
znakomi tszyoh  osób.

A  u  s t a  T A.
W ie d e ń  d n ia  24  s ty c zn ia .

(1 G a ie ty  W arizaw sk ioy .)
R o tm is t r z  Xiąż ę  K a ro l  L ic h te n s te in , t o w a ­

rzyszy H r a b i e m u  F iquelm ont do P e te r sb u rg a , j a ­
ko na leżący  do tamteyszego poselstwa.

Gazeta agra tnska  pisze z K r o n s z ta d u ,  p o d j |  
dn i em  ocjgrudme:  „ W  up ły n io u y m  tygodniu  zno-1
w u  szło wszystko dobrze j chorzy  w szp ita lu  z a r a ­
zy ozdrowiel i j  n ik t  nowy nie z a c h o ro w a ł  i z a d e n l j  
n ie  w y d a r z y ł  się w y p a d e k  śmierci ,  k tó r y b y  spra-j* 
w i s ł  pod eyrzenie  zarazy, przeto stosownie do n a y - ‘ 
wyższego rozporządzenia,  K r o n s ta d  ju t ro  będzie o- 
tworzony.  Z tego powodu nastąpi  uroczystość,  k t ó ­
r ą  tysiące  ludu obchodzić będą  z wi e lk ą  wesołością.” !

H  1 s Z V A H 1 A.
M a d r y t  dn ia  8 s ty c zn ia .

(* G**»ty W*r»Mw«ki*y.)
Pol ioya  w y d a ł a  rozkaz poyma nia  i p r z y p r o - l  

wadzenia  do tu teyszey stol icy t r z e c h  osób,  k t ó r e ,  
za rządów K o r t e z ó w  b y ły  cz ło nka mi  tu teyszey m u - l  
nicypa loośc i .  Ochotn icy  roial is towscy po wsiach  W 
p r zy  gościńcu o trzymal i  rozkaz  od bywan ia  p a - g  
t r o ló w  w nocy  dla powściągnien ia  rozbojów. '^  
Do JBstreroadury p r z y b y w a  bardzo  wie le  rodzin  |  
P or tu ga ls k ic h .  Mieszkańcy  K a d y x u  poda l i  do 
M o n a r c h y  prośbę,  aby po r t  tameczny b y t  o twa r- ś  
t y m  dla w sz e lk ic h  o k rę tó w .

T  u  r  c Y A.
S ta m b u ł d. 30 g ru d n ia .

( s  G a i e t y  Yt’ a r iM -w tk ie y l .
U k ł a d y  ro z p o e tę te  ż R ei s -Ef fend i^ i  p r zez  Ó

P a n a
cney

O ffle y , s jen ta  Zjednoczonych  S ta nów p ó ł n o - ' 
A m e r y k i ,  mimo pomyślnych  z począ tku  w i ­

doków,  doznały  za tamowania.  Dy wan nie chce p r z y ­
jąć zasady wolney  żeglugi  na morzu  Gzarnem.  Nie- - 
k tó r z y  przyp isu ją  to wzg lędo m P o r t y  d la  Angli i . I  

O d g ra n ic  tu reck ich  g s ty c zn ia .
S ł y c h a ć ,  iż zaraź l iwe  cho roby  sprzą ta ją  zej 

świa ta  wiele ludz i  w obozie W .  W e z y r a ,  pod  A i-

cu jącycK  i  n a d a w a ć  w ła śc iw y  k ieru n ek  r o z ­
w ija ją c y m  się zdolnościom  j P r z y p .  G az. T yfi).
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f c '  , t ; ; “ , a i  " “ •* w e j" 'a“ y 4* - y  . W  Z « * ™ .  u m a r ł .  . M m .  U . J . .  « . M ,

r “ : ~ ; s a i t e r f
t ó  z ^ “s . t g  „ , . *  f “ t r ,  *— *-f? - w  J
l ^ r ^ r  T Łaje w  czergtw«® zdrowiu, chociaż pozos ( aly ch *’ suk^sśoTó w ™ 1°* °* ^ ‘l ' ich 'codzien i 5 godzin pracuje. . y, snKcesaorow. Na posiedzeniu tego

, .. Goniec Sm yrneński z dnia ,3  grudnia umie- pitał, w y^ 7 ^ 5 6 0  000 zł T  S T *. *»BC“ y k a ’&
iV i ° w T J  *rM ku K° P « y « ły o h  granicach Gro- nie t o w a r z y s z u  4oo dukatów  P r ° C8' l

.. . Dal* \ v  ”*• na m0r7,ł Ś r ó d z i e m n i ,  a szcze-^

między u ^ S S S ^ f  V ^ " * *  « u U o ln ó ó c i  w |  
zatoki A r ta  i iVo/o. Natomiast radzi zostawić Gre- L ó r a  i e ^ ^  S **WU08ci1» U

morze, na którem G recy  są biegłemi żeglarzami i».i G on oz żywności na m o r z u ^
Odebrane „  J B . d a Ł i i  ClV ,  * . > » . , 1  *2% "% ’} » •* •  “ « ł p i Ł  g j

Stam bułu  pod dniem 6 a tyczn i,  dono.ra i ż P a n  ,b - ,b  J a / a W  b a « i , c  w „ |w j  <,.£■)

fe n ilin i, p u c e m  rozeszła a!e pogłoska iż Posła !?, , .  A  ‘ ”>J  i *  « >  k « « » «  i«k dochód ,jJ

^ T S L i l r eaM **»*
W edług  1 isto\V z Otranto  Posłowie trzech Z ^lVflpd* ” ?^IC ^  w

M ocarstw Udają Się już do Neapolu  a H rabia  G«// ,ę X chorująccmi teraz w W arszaw ie  no \
lem inot ma n« k ró tk i  czas przybyć d o F a r y Ł  co ^ e l o  nown ?* ’ “ • klJka
jednak jest ty lko pogłoską. W a l k i  w icher w  ni» *P P 0TV0:,U umieszczamy op,s istotnego zdarzę-*
końcu grudnia zrządził N i e m i ł ą  szkodę n”  ^ U l \ Z  P<T yi ^ ^ ^ 4
morzu A dryatyckiem . K i lk a  okrętów płynących  te7 dom ma lV l  “ a ,P r z ł r >'nk ' h ( te raz |
z żywnością z A n io n y  do G recyi,  zatonęło Dwa » « ! » «  \ v ł  ' ?  * ^ > e « k a ł  krawiec nieźle si? l
także ok rę ty  wojenne m iały  się rozbić lecz nie Z  , r c«r K> jedną z naypiękomyszych dzie- 1
wiadomo, do jak ego narodu n l le ia łv  T  4 "  J farszawie  a przytem nader dobrą i k o - f, J «.itgu uarouu n atężały, c}lnn^ powszechnie. S tarał się o nią galant, dwo-

R  o z K a i T E w  1 a » o M o ś c i **k/  ^ kró tc® m iałX odM  j e ż y n y .  Śliczna
f p ,.  , Salusia  zachorowała na ospę; oyciec oś\viadczvł!

\xr \ uskiego Inwalida). % przyszłem u z ięc iow i,  &e gdyby ospa odjęła ifJn!
G ie ,  T r  \ C-yrn » *  P° 'vszecbny s*acunek córce nieco wdzięków, tedy za każdy dziobek na® 
Izienniku francuzkmi: Revue JSncyctopedujue (Ner twarzy, do p o z n a c z o n e g o  posagu doliczy d u k a t ,V

styczniowy i 8* r )  w ydaw cy rozbierając dzieł- Nieszczęściem ospa była k r o p n ą ;  l
k Opisanie Tulskiey fa b ry k i brom , we wzglg- wyzdrowieniu pan narzeczony trosk Hvyi^  l c z S l  
dz,e h is to rycznym i technicznym ożyli kunsztowym, wszystkie ślady zostawione na twarzy po nieTito I  
z planami i wyobrażeniami broni i machin, ułoźo- ściwey chorobie i nrzv świadkael, i  • u l
“ r 6? ? 0livr f amela j ogyPali i9 słu9znemi przeszło tysiąc! Tyle dukatów wyliczyć me by ł f
G in t 'n  T ‘: r D'81?  -,eSt • ? T y.0h Ln0WSZy ch  w sta«*e oyciec, a narzeczony trzym ał sin przyrze-ł
ne h v ł i  r tS .®  d i k ł ^  0tU)’ k t ? re b y naP*sa- czenia, które gd* dotrzymanem być nje mogło p o - s
. Tt ? J  z dokładnością, w k to rychby  oraz Żeguaf dziobatą pannę. W k ró tc e  przybył prow ac

tex t i rysunki tak  gustownie bv łv  wvkonane iak « .. i. - . • i v  i £ J 1 proszącw dziele P. Ila m cla  ” wy&onane, jak o |ey rękę majętny piekarz z Zakroczym.skiey u -
licy  , bardziey ceniąc dobre serce i piękue przy- 

' . mioty Saiusi, n i l  przemijające wdzięki: o trzym ał
(z Kuryera Warszawskiego.) wzajetnnos'c ; a galant dw orak  dostał wrzodu w

* ^  T ! l  yj k t ° ry d :“ a ^ n y  W gardle, i u m arł  właśnie teyże godziny w k tó reyry zui t rw a ł  do godziny tttey zraoa. K adry le  tan- odbyw ał sie ślub Salusi. ,  Y’ k to re y
czono w ubiorach chińskich , szwaycarskich, ka- X źna T aren tu  zakończyła niedawno życie w
talonskich i neapolitanskich; Xźna B e rry  należa- Pary&u, przeżywszy tylko lat n o z y c ie w
ła do ostatniego. '  Utrzymują, że Anglia łącznie E Hisznania be-

.> lomaz w  Gibraltarze zołta febra ustała, dą usiłowały nakłonić inne Mocarstwa a nawet 
jednak to miasto jest dotąd w smutnem położę- Cesarza Don P edrn , do uznania D o n m c h a t a \ l7t \  
mu, o przez tę zarazę handel -.upełnie u p a d ł ,  a lem Portugalskim. H rab ia  Ofalia  był pośredni ^3 
nędza powiększa się między bieduemi mieszkań- kiem  w tym względzie, a teraz ma być t a k o w y m i  

l T. . ,  , . . pośrednikiem znany P. Berm udez. ^
• i W ' zy “ n W ™ Londynie , ze nieporozumienie W  G ibraltarze  o d d .  2q grudnia władza t a -H

między A nghą a Cesarzem M arokańskim  juz ustało, meczna nieodebrała wiadomości o now ych  n a p a - S  
D reźnie  będą w krótce główne ulice i dach zaraźliwey choroby, przeto spodziewać sieP  

most tam eczny, oświecone gazem. Dotąd ty lko należy, ze to miastó w krótce  uznane będzie za
,iey“Zy° J  m ‘eyscach teS0Ż miasta w prow a- wolnione od wszelkiego niebezpieczeństwa. Przez?,

° j ,  . . . odezwę tamecznego G ubernatora Jerzego D o n a ,j
■ w? całkow icie  stanęła d. 17 b. m. oświadczono obywatelom, aby z pilnością czyścili!

także , zamarzł wszystkie sprzęty domoue, gdyżA nacze | takow e?
a t? , Mg1 elsk.i ozdobił Xięcia JRyszmond or* zniszczone zostaną.

eremw  ^  H i - '  • . , . W  dzień Nowego R o k u , 8ocioletnia wdowa1 utonskim  porcie oczekują na przybycie po zmarłym ch iru rgu  P o w e t , w mieście angiel- ! 
pierwszego transportu  woyska wracającego z G re- skiem Gold, dała ucztę dla lociu b iednych wdów, 
cyi, co d. 20 b. m. nastąpić miało. k tó ry ch  wiek wynosił razem 912 lat.

  '■‘ ■-’ - T r B M M B B W m n r -  _____________
Pozwolono drukować. Z  polecenia JIV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.

jindrzey Bucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i3 .

Wilno dnia 3o Stycznia v. s. 1829 roku.

1 Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogłasza się, iż w czasie mających się odbywać n  niey 
l i ,  12 i >5 marca teraźnicyszego 1829 roku targów, na oddanie w i2stoletnią arendowną dzier­
żawę za wakowanych Skarbowych majątków w różnych powiatach Wileńskiey Gubernii położonych 
będą się razem odbywać targi w tychże terminach na majątki wyrażone w przyłąozoney przy niniey- 
szetn Wiadomości, jeden zawakowauy na la t 12, i siedm skarbowych majątków przeznaczonych do o- 
debrania od teraźnieyszych dzierżawców, za nieakuratue przez nich wnoszenie należnych do 

/ Skarbu s tych majątków dochodow , do upłynienia terminów tym nieakuratnym dzierżawcom- 
dla czego życzący targować się o te majątki, zechcą przybydź na oznaczone wyżey terminy do’ 
tey Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ewikcyami, odpowiadającemu dw u- 
rocznemn dochodowi wyliczouemu z tych majątków, o które chcą targować się. Dnia 26 stycznia 
1829 roku. - ' Sowietiiik Kotkowski.

]\aozelnik Stołu Orzechowski.
Guberski Sekretarz Kulikowski.

Wiadomość o Skarbowych majątkach Wileńskiey Gubernii, które przeznaczają się do o- 
debrania za nagromadzoną przez teraźnieyszych dzierżawców, więcey jak za jedną połowę 
ku niedoimkę, i o jednym za wakowanym-

ro-

Nazwiska majątków w  Powiatach.

Stan majątków podług inwentarzow i 
dochod z nich.
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T r o c k i  m.  
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VF i  ł k o m i e r s k i m .

Okaynskie
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O  s z  m  i  a  ń  s  k  i  m .

Rudniki dzierżawa z przyłączoną do niey Borycką ziemią

Z a  w  i l e y s k i  m .

R uso liszk i..................................................

H o s i e ń s k i m .
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Zawakowany majątek oddający się na. lat 12 w arendę. 
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1 Od Lilewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu Czusovvey Expedycyi ogłasza się , iż 
dla nieprzybycia życzących kupić majątek Szyr- 
wiuty obywatela Józefa Houwalta', w W ileń- 
skitn Pcie położony,> oddany na przedaz z pu­
blicznych targów, dla uzyskania prowiantskiey 
od tego Houwalda należności 4g88 ryb. 18 kop.

sr. z procentami, na uprzednie niejednokrotnie
już naznaczane terminy; naznaczono po raz o- 
statni a mianowicie: iszy 23, 2gi 25 następują­
cego kwietnia, a 5ci ostateczny we trzv miesią­
ce od dnia pierwszego wydrukowania ogłosze­
nia w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga­
zetach ; a zatem życzący kupić majątek Szyr-



w i n t y  zechcą  przybydź  na  w y l e y  oznaczono t e r ­
miny  do  tego Rządu.  D. 26 stycznia 1829 r.

So w ic tn ik  U. A nde rs on .
S e k r e t a r z  S oko ło w sku
N aeze iu ik  S to łu  K ona rz ew sk i .

1 Z rozporządzenia  R zą d u  Gubernialnego 
Li tto Grodzieńskiego,  skutkiem ukazu Rządzące­
go Senatu nastałego w dniu 29 kwietnia r oku  
idącego,  rozpocznie się wdonm J  VV. Maxymowi-  
cza b. V.  Gubernatora  Grodzieńskiego,  przy u l i ­
cy W i l e n s k i e y  w mieście Grodnie  pod N. 2 4 1 
położonym , publ iczna  l icytacya , na wyprzedaż 
ruchomości  tegoż J W .  Maxyrnowicza ib .  Guberns .  
Skarbnego W .  Zkbhy,  jakoto: biel izny s to łowey , 
b ib l io tek i  z xiąg w językach rossyyskim,  f r ancus ­
kim,  włoskim,  łacińskim , n iemieckim i polskim 
z ło ż o n e j  , mebl i  wszelkich tak do ozdoby jako 
też i wygody domowey służących,  wina w gatun­
k ac h  węgierskiego , xeresu ,  niałważyi,  m ad er y  
lepszey,  d rey-m ader y ,  l ach r ima christ i ,  malagi,  
me dok u, pikarda,  liant souternes,  reńskiego 1'ran- 
cuzkiego białego,  oraz araku i iraliwki. Na ja­
k o w ą  l icytacyą życzących zaprasza się.

Marszałek  i K aw al er  K a r o l  Borzęck i .
S ek re ta rz  L ebe l .

E x c e r p t  z P r o t o k u ł ń  Mauifes to tvego S ąd u  
Gł .  W i l e ń .  2gcv D e p a r t a m e n t u  zapisanego w d a ­
cie poniżsaey oświadczenia  pod pieczęcią u r z ę ­
d o w ą  tegoż D e p a r t a m e n t u  d.  26 janua ry i  1829 
r o k u  s t ronie  po t rzebującey w ydany .

R. 1829 roca janua ry i  26 d. na s k u te k  re-  
zo lucyi  S ą d u  Gł .  W i l e ń .  2go jÓepar tarneutu  w 
Łurnalc  d. 20 januaryi  zapisaney,  przed<tawionę 
p rz y  prośbie d. 25 januaryi  przez H rab in ią  W i -  
k t o r j ą  N ies io ł ow ską  p o d an ę y  oświadczenie  na 
p a p i e r z e  ceny r u b l a  jednego pisane,  w p r o w a ­
dza się do ak t ,  k tó re  jest nas tępnego brzmienia:  
oświadczenie ,  wespół z naysołemiieyszą skargą na 
j W .  Kaz imierza  C$11 dowakiego odstawnego P o d -  
p ó ł k o w n i k a  G w a r d y i  Rossyyskicy i wie ju  o rd e -  
ro tv  K a w a l e r a ,  imieniem uiźey piszącey się W i -  
k to ry i  z X i ą ż ą t  R ad z iw i ł ł ó w  J e u e r a ł o w e j  H r a -  
łńn i  N ie s io ło w s k ie j ,  czyni się z nas tępny ch po- 
t yod ow ,  -przyjechawszy zza granicy w y czy ta łem  
z n ay w ię k szem  podzi wieniem w d o d a tk u  do ga­
zety  K u r y e r a  L i t .  pod  N .  111 dn ia  i 4 wrześ ­
ni a  v.  s. 1828 r .  w y d a n y m ,  obszerne pismo,  
n iem ająć a  nic innego na  celu,  jak ty lko nay -  
s roższą p o tw ar z :  to pismo pe łne  ob łudy ,  s k u t ­
k u  swego nie  o t r zymało ;  k r / y w d y  n ie w innym  
nie  u tw o rzy ło ;  świa t ł a  publ iczność  zw yk le  s ta­
je się o b ro n ą  s p o tw a r z o n y c h  i t e m  cios łagodzi  
stadany przez  obmowę.  O bow ią zk iem jest moim 
p r z e d  n ią  się u s p ra w ied l iw ić ,  w s k a z u jąc  c a ł k o ­
w i t y  ciąg in teressu  mego z P a n e m  Czudowskira ,  
k t ó r y  n as ta ł  z z r zód ła  nastęjpnego: przez  u s i l ­
n e  s t a ra n ia  i zręczne ułożenie się, z jednał  był 
P a n  Czndow sk i  sobie serce  i r ę k ę  zm ar łey  ś. p. 
s ios try  mojey K o n s l an e y i ,  po za w arc iu  z nią 
sz lubny ch  zw ią zk ó w  w n e t  p łożył  zapis ua p rz e ­
życie  , to  jes.t: zapisa ł  sobie ca ły  jey wniosek,  
w z aj em nie  zaś  oprócz  w y n urzonych  dobry ch  
skłonności ,  A p i s a ć  jey nie miał  czego. Sta ło się, 
s ips t rą  moja  \V  pierwszych ch w il ach  pożycia w 

% m ło d y m  Wicku,  bez doświadczen ia  i r a d y  s t w i e r ­
dzi ła  swoim poj łpisem rzeczony zapis,  k tórego 
moęy  sam J*an Ćau dow sk i  n i edowie rzał ,  a lbo­
wiem w kilka lat, k iedy  siostra moja  śm iertel­

n ą  chorobą złożona została,  o t rzyma ł  P a n  G/S* 
d o w s k i  korcoboracyyny d o k u m e n t ,  przez  którjf 
z n o w u  cboje m a łż o n k o w ie  wszystko sobie na  
przeżycie  zapisali.  N iech tu  publ iczność r a c z j  
zw rócić  swoję  uwagę,  czyli  osoba pełna  czci 
d la  świętych p r a w i d e ł  reJigiy nych,  w  ch w i l i  
gdy z w y r o k u  Naywyżsfcego T ry b u n a łu ,  widzi 
pasmo dni  swoich w. bliskości przeciąć  się m a­
jące,  może myśleć o znikomych korzyściach d o ­
czesnych, a lbo raozey,  czy takie korzyści  umysł  
jey n a ten czas  z a j m o w a ć  zdoła ły .  N a d e r  boles- 
ney s t ra ty  przypomnienie  tamuje bieg pióra me • 
go: takiey  był  n a t u r y  dokumen t ,  k tóry  po śuner  • 
ci siostry zrodzi ł  spór,  z j e d n e j  st ron, ,  o p r a w o  
s p a d k u  po zesżłey siostrze bezpotomni  y, 2 d i n ­
g h y  o u tw ie rd zen ie  zap isów jey, w v d a n y ch  ntę- 
żowi.  Starsza  siostra moja L u b a ń . k a  wspólnie  
ze mną rozpoczęła  p ro cede r ,  lJan Czndowski  w 
ciągu proced er u ,  pod różnemi  kszta ł tami  d a w a ł  
n a m  czuć s k u t k i  swojey k u  riani u ieprzychy ł-  
n b ś c i , z tąd  więc  n a tu r a ln ie  h a r m o n ia  mieysca 
n iemiara  i wszelka  kom m unik acyń  między n a ­
mi  została przeci ę tą .  W  r. przeszłym przyb yłam 
do W a r s z a w y ,  gdzie znaia/.łatn córki  moje'; 
w k r ó t c e  po moim przyjeźuzie nad jecha ł  P a n  
Czndow sk i  i n a tychm ias t  prosi ł  P a n a  J e n e r a ł a  
Nies iołowskiego,  ażeby mnie skłoni ł  do  u k ł a d a .  
Użyłam z mojey s t rony P a n a  Mecenasa  Dz ie ro -  
zynskiego,  k tó r y  ca ły  nk-ład do końca d o p r o ­
w adz i ł .  P rz e z  t e n  u k ł ad ,  ods tąpi łam wiecey niź 
d w i e  t rzecie części z mojoy należności ,  a lbow iem  
p rzes ta łam na  go,oob złł.  poi .  i połowie  b r y ­
l a n t ó w  z m a r ł e j  mojey siostry zas tawionych w  
w  Lom bard z ie  P e te r sb u r sk im  przez P an a  Cxu- 
dowsk ieg o/  gdy nakou iec  d o k u m e n t  został  przy- 
g o tow any  do przyznania ,  F an  C zndo wski  p ier ­
wszy raz po śmierc i  siostry fnojej  widzia ł  się 
zemną,  p rzy p ro w ad zo n y  przez  P a n a  D z W n ż y ń -  
skiego,  i w  przy tomno ści  jego w uaypnkofniey-  
szcy postaci  począł  b łagać o przebaczenie za 
wszystkie swojo  przeszłe pos tępki ,  obiecując  zu­
pełną  p o p r a w ę ,  oraz  za pew nia jąc  o śwojey nie­
z ł o m n e j  o d t ą d  przyjaźni  i poświęceniu  się na 
w sze lką  pomoc i usługę,  zakl inając  przytem,  a -  
bym z p o w o d u  przeszłego zw iązku z siostrą,  
chcia ła  go zawsze uważać w rzędzie moich k r e ­
wnych.  B ę d ą c  pr zekonaną,  że położenid o b r a ­
żającego jest c ierpsze nad obrażonego,  k tó ry  w  
czystem snmuien iu  czuje ulgę,  i k tó r e m u  u cz u­
cia mi łości  bliźniego nie sij obce,  p u ś ^ ł a m  w  
niepamięć  d a w n ą  niechęć.  W  te s łowa zatem za­
p ew ni ł am  go:„ chętnie  ściągam,zasłonę na d o tk l i ­
wo uchyb ien ia  przeszłości ,  na przyszłość zaś mi­
ło  mnie będzie  uznać  w osobie męża u t r a c o ­
ne y dfogicy siostry szczerego przyjacie la .”  fcjzy- 
liż sądzić mogłam,  że g d y # us ta P a u a  C z u d o w -  
skiego w y m a w ia jy  t^k  przychylne  wyrazy,  se r ­
cem z d r ad a  miotała? O jak mylnie mniemał  P. 
Gzudowski  rozumiejąc , że hon or  damy można 
do tk n ąć  bez na rażen ia  osćby swojey! T en  k t ó ­
ry czerni płeć niewieścią,  a co gorsza siostrę 
ś. p. żony swojey,  k tó rey  winien by t  Swóy oa- 
ły; t e n  k tóry  n iew zdryga się n a d w e rę ż y ć  s ł a ­
w y  n iew inucy  osoby w  pierwszem młodości  
kw iec ie ,  w celu  uszkodzenia n a d a l  jey losowi,  
czyli może się mieścić w gronie szlachetnie  m y ­
ś lących ob yw ate l i?  Odw ołu ję  się do publ iczno­
ści b e z s t r o n n e j  i s p r a w i e d l iw e j ,  n iech swein  
ś w i a t ł e m  osądzi zdaniem,  czyli pos tępek po d o ­
bn y  niczasługuje na  s rogą naganę? P a u  Ć zu d d -



i w  oświadczeni : !  s w o jć m  w s p o m in a ,  £e po-  
(ciągnie tunie  do  przys ięg i ,  t ;:i poVt iach nie p r z e ­
r a z i ł  s n a i u i e n i a  me go , w z y w a i u  świade  c t w a  
S t w ó r c y  N a y w y s s z e g o ,  t e go  k t ó r y  z g łę b ia  i p r z e ­
n i k a  nasze  n a y s k r y t s z e  u c z u c ia  i myśl i ,  w z y ­
w a m  go s p o k o j n i e  i sz cz e rą  p r a w d ę  k r e ś l ę  u-  
ręczają.c,  | e  o d  z a d n e y  i s to ty  -ky ją^ey s ł p w a  n ie  
s ł y s z a ł a m  o p r o j e k c i e  P a n a  C z u d o w s k i e g o  w z g l ę ­
d e m  p o s ia d a n ia  c ó r k i  moj- y, k l ó r e y  szczęścia  
za c a ł ą  sńkcessy t j  nie p o ś w i ę c i ł a b y m ;  p o d o b n y  
w a r u n e k  u i e d n p r o w a d z i ł b y  do k o ń c a  u k ł a d u ,  
p r z e c i w n i e  zniszczyłby go do szczę tu .  Z n a j ąc  to 
d o b r z e  P a y  C z u d o w s k i  ściśle u k r y w a ł  ó w  p r o ­
j e k t  p r z e d c i ó ń ą  t a k  d o l e c i  , £e r i a w e t  lo tn ie y-  
sza p r z e z o r n o ś ć  n a d  moją  zos t a ła by  óm a o t i o a ą .  
T o  oo ńApH.iłoio w y e e y  o w i d z e n i u  się m o jem  * 
P a t i e m  C z u d o w s k i u i ,  of-st  o u i i a n e y  z n i m  r o z ­
m o w i e  p ó  z a w a r c i u  d o b r o w o l n i e  u k ł a d u ,  p o ­
t w i e r d z a  w ł a s n e  jego w  o ś w i a d c z e n i a  wyzwanie ,  
j,a gdy  prr.ysf.oyność w z b r o n i ł a  pros ić  n a t y c h m i a s t  
ó b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  m a i k i  na  w y j e z d u y n i  do  D r e ­
zna  b ę d ą c e y ,  p o zos ta ło  mnie  c ieszyć  *ię n b- p łon ­
n ą  nadz ie ją  , i£ po r o z s t a n i u  się z n ią  z D r e z n a  
n asz em u t w ’azkoVvi b ło gos ła w ić  zechce . s- N i e c h  
sam P a u  C z u d o w s k i ,  l u b  za p o m o c ą  czy jąku i -  
w i e k ,  u c z y n i ć  z ech ce  ro zb io r  tego  co t u  w y ­
r z e k ł ,  w ó w c z a s  p r z y z n a ,  £te c a ł ą  śwoję  p o t n  a r z  
o p a r t  na y.rnyśleuia,  Źe n a c i ą g a ł  ją u a y n i e z r ę c z -  
l i iey d o  sw oje go  in le re ss u ,  i ze u a k o n i e c  w o-  
p o w i a d a n i u  wy m y ś lo n y ch .  z d a r z e ń  n i e b y t  w s t a ­
n ie  za t rz eć  ptaw-dy:  p r o m i e ń  jey w y m k n ą ł  się 
n ie chc ące i ih i  w  p o w ie ś c i  i o d k r y ł  ca ł e  dz ie ło  
n ie  c z y n ią c e  je a id  za le ty :  rzecz  jest  o czy w is t a ,  
£e g d y  prz ys to yo oś ć  w z b r o n i ł a  pros ić  o b ło g o -  
s ł a w i e ń - t w o  m a t k i  ii'a w y j a ź d z i e ,  w i ę c  u k r y w h ł  
p r z e d  m a t k ą  z a m i a r y  sw oj e  w z g l ę d e m  có rk i ,  
s t a l  się p r z e t o  Pa/ j  C z u d o w s k i  od powiedz ia lny i ia  
za podobiit* pistuo,  k t ó r e  w  r z ę d z i e  p a s z k w i l ó w '  
mie śc i ć  się może .  P a s z k w i l  h a ń b i  i poniża ;  l e cz  
kogo?  tego co go u tw arz - i  : t ł u m a c z e n i e  rnojo
p r z e k o n a  Pu b l i c z n o ść ,  i le z a r z u t y  Pa uS  C z u d o -  
w s k i e g o  są s ł ab o y  os no w y ,  N a d ó r  c e n i ą c  op i n ią  
p u b l i c z n ą ,  g o r l i w ie  p r a g n ę  z a c h o w a ć  ją c iąg le  i 
c ieszyć  sic nadz ie j ą  o t r z y m a n i a  jey  głosu za so­
bą ,  có  jcśii  uzyszczę osłodz i obe lgę  runie d o k o ­
n a n ą ;  o ś w i a d c z a m  tez  pr ze d  p u b l i c z n o ś c i ą ,  ze 
i d r o g ą  p r a w a  k r z y w d y  miii'} w y r z ą d z o n e j  p o ­
s z u k i w a ć  nia p r z e s l a u ę .  Ft. 1809  m ca  s tycznia  
a 4 dn ia .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  włds i tą  r ę k ą  
po dp isu ję .  Y\ i k t ó r y  a z X i ą ź ą t  R a d z i w i ł ł ó w  H r a -  
b iu iń  N i e s io ło w s k a .

0  z g o d n o ś c i  z p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  E x p e -  
dytoir L ,  Z a b o r o w s k i ,

Franciszek K a r c z e w s k i  Guberski  Sekretarz.
P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d.  v8 s t y c z ­

n ia  18-29 r - G e ń z o r  K o t l e g i a l n y  Assesor I g n a c y  
S z y d ł o w s k i .

1 W i z y t u j ą c e m u  mnie  z u r z ę d u  K la s z to r  
’W i l e ń s k i  X X .  K a r m e l i t ó w  pod ty tu łe m  vVs ty-  
s tk ic h  Ś w i ę t y c h ,  różni '  ludz ie mianowic ie  S t a r o -  
żakonni  zaczęl i  p o k a z y w a ć  obl igi  i k a r t k i ,  za k t ó -  
r e m i  j ak o b y  na po t r z e b y  K la sz to ru ,  p r ze sz ły  P r z e ­
or  tegoż K lasz to ru  X .  W a w r z y n i e c  M a ń k o w s k i  
d ług i  pozac iąga ł .  J a  w ie d z ą c  i znaydując  w x i ę -  
gacli  i r e j e s t r a c h , ' ze in t ra ta  m i e y s e o w a  kź nadto 
w y s t a r c z a ła  na po t rzeby ,  oraz ze co u kęgo X .  
M a ń k o w s k i  n a b r a ł  p r o d u k ta m i ,  to i op ł ac i ł ,  j ak 
świadczą  też  re je ś t r a :  j akoż  n i k i  ż p re te ns or oW

ń i e o d z y w a ł  się aż póki  X ,  M a ń k o w s k i  s i e z e s i s ł  
z łożony z P r z e o r s t w a ;  za tem z nbowiąz kp  c z u w a ­
nia nad  ca łośc ią  funduszów,  przez  n in iey sze ,  o -  
ś w k d o ż a m :  źe d łu g ó w  tyc h  s e k r e t n i e  zac iągnie-  
ń y e h ,  p r z e d  p r o w i n c j a ł e m  co r o k  w iz y tu ją cym  
ta jo n y c h  , św ie źem i  p r z y  k o ń c u  p r z e o r s tw a  vvc- 
x la m i '  X .  M a ńk ow sk ie go  z a św ia dczon yc h  i p r ze z  
to samo k o n d y k t o w y c h ,  K la sz to r  p łac ić  u ie ob o-  
wiązany ,  1 nie może dla tego samego , źe n i k t  z 
p r y w a t n y c h  i k r y j  ornym sposobem,  mają tkó w fun ­
duszow yc h  obe iążać  nie hi a p r a w a ;  a £e us tawy 
p rz ez  N A Y J A Ś N I E Y S Z Y C i l M O N A K C i i O W  po ­
tw ierdzo ne , zab ezp iec za jące  całość  funduszów Są pu­
blikowane-,  n i k t  p rz e to  n iewiadoniością  tych  sk ładać 
się nie mo źe .Azatem kto Ho a pr  e t e n s y e , n i e c h a y  t y c h  
nie na Klasz tor ze ,  a le  na osobie d łu żni ka  po sz u k u ­
je.  R o k u  1839 stycznia  29 dnia W i l n o .

X .  Hieronim Staniewicz P r o w i n c y a ł  
X X .  'Karmeli tów Dawney  Regu ły .

. W o l n o  d r u k o w a ć  W i l n o  d. ag ś ty czu ia  1 I 2 3  
r ,  Cenzo r ,  N o r b e r t  Jurgiewicz.-

2 N i ż e y  podp isany  O n u f r y  W ł ó d e c k i  K o ­
m o r n ik  R r a s ła w s k i  w spó ln ie  z żoną sw a  Józefą .  
\* ? ło d e c k ą  w r o k u  1827  n o w e m b r a  7 dnia,  a t e ­
goż miesiąca i dn ia  w Sądzie G ł ó w n y m  L i t e w s k o -  
W i l e ń .  2go D e p a r t a m e n t u  p r a w e m  p r z y z n a n y m ,

. naby ł  dz ie d z ic tw em  f o l w a r k  Muryfucie i w i e ś K l i -  
k u n y  w Gu be r l i i i  W i l e ń .  P ć i e  W i ł k o m .  po łożo­
ny ,  od J W . J a n a  K u s z e le  wskiego  b. Sędziego  
Granic z .  G u b e r .  Na  pewność  dz iedz ic twa  w y p r z e ­
d anego  f o l w a r k u  i wsi,  J W .  K u s z e l e w s k i  op isał  
ewikeyą ,  dos ta teczną  na ósobnyrń m ają tk u  Swoim 
W o y w o d z i s z k i  zw an ym ,  w P c ie  W i ł k o m .  po łożo­
ny m ;  z tey pe w no śc i  summa za d z ie dz ic tw o  um ó­
wiona w  zu pe łn ośc i  J W .  K u P . e l e w s k i e m u  opł a­
coną została;  a za tem zawiadamia się przez  n i n i e j ­
szą gaze tę ,  kto może  mieć  stosunki ,  w e d l e  op i -  
saney e w i k c y i  do ak to rs tw a  w y p rz e d a n e g o  f o l w a r ­
k u ,  z e c h c e  n ab y w c ó w  zos tawić  w spo ko yn ośc i ,  * 
udać'się '  do  w y r a ż o n e y  e w i k c y i  i p r a w e m  opisa­
n e j .  Dzia ło s ię  w W i l n i e  r o k u  1837 n o w e m ­
b r a  i 4 dnia.

O n u f r y  W ł o d e e k i  K o m o r .  B ra s ł aw .
P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d. 5 o Stycznia 

1829  r .  Cenzor K o l l e g i a l n y  Assesor  I g n a c y  S żyi  
d łć w sk i .

j N in i eyszą  awizacyą  mam ho n o r  r e k o m e n d o ­
wać  się S zanow ney Pub l i cznośc i ,  iż za ło ży łe m  w i ­
n ia rn ią  w dom u J P a n a  G r a c z e w a  na u l icy  J l e r r e n -  
strasse w R y d z e  n ie da le ko  W i e l k i e y  W a g i ,  w k t ó -  
r e y  znaydują  się rozmai te  ga tu nk i  w in  i i n n y c h  
t r u n k ó w  , jako to: p r aw dz iw e  szampańskie ,  p o r t e r  
angiel sk i ,  a nadto jeszcze rozma i te  ga tunki f ran-  
cu z k i c h  i r e ń s k i c h ,  k t ó r e  d o ty chc zas  w t y c h  strÓ- 
nach nie b y ł y  znane ; a źe mym z am ia rem  jest  
i le  możnośc i  r o z sz e rzy ć  h a n d e l ,  p r z e to  u w i a d a ­
miam Szanowną Pu b l ic zn oś ć ,  iż bę d ę  jak riaylepsze 
t r u n k i  dos ta rczać po m i e r u e y  cen ie ,  / ‘bym p r z e z  
to mógł  zasłużyć na łaskawe j e y  w z g lę d y ;  p r z y  
te m  upraszam ojkoinissa.  R y g a  17 d ece in br a  1828;

D i e t r i c h  SodoJTsky.
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  Ghrząstow-ski;

1 W y s z ł o  co t y l k o  z. pod  pras sy  t łórriaćze-
nie I  r d g e d y i \OjtinellQ c z y l i  M u l i t  w  Vt^cnecyi ,  p rz eż  
Antoniego  Ghomińskiego  K ap i t a n a  W o y s k  P o l ś .  
Z 'oryginału f i a n c u ź k i e g ó  p r z e ź  j?. Ddć is  \Vyda=

3 *



nego, będzie w składzie, w Xięgarniach PP. Ty- 
pograffów Zawadzkiego, Gliiksberga, Marcinow­
skiego, oraz xiegarni Pana Moritza. Cena exem- 
plarza na klejowym papierze z notami zł. 3 gr. 
10 , wodnego takoż z notami .w teyźe samey o- 

prawie złotych 3 . Kt< by życzył nabywać ta­
kowych wmieyśhu, na prowincyi lub zagranicą 
mieszkający, racz^v się udać do rzeczonych PP . 
Typograffów i xifgarni P. Moritza. Dan 1829 
nica stycznia 29 dnia w Wilnie.

Antoni Chominski.
Wolno drukować.Wilno d. 29 stycznia 1829 

r .  Cenzor Norbert Jurgiewicz.

o Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i­
leńskiego podaje do publiczney wiadomości, że 
majątki do tegoż Uniwersytetu należące: Pirzy- 
ryszki i Rubiouka w Wileńskim, a Dowgier- 
dziszki w Oszmiańskitn Pcie położone, wynusz- 
czać się będą na wieczny czynsz przez publi­
czną licytacyą; do odbycia takowcy licytacyi 
naznaczone są trzy terminy: iszy sa ,  2gi 26 lu­
tego i 5ci 5 marca r. t. Ktoby życzył licyto­
wać pomienioue majątki, zechce się stawić w 
Kaucellaryi Uuiwersytetu na naznaczone termi­
ny z praw ną ewikcyą, która może bydź skła­
dana w  gotowych pieniądzach albo w duszach 
zaświadczonych o ich swobodności przez Sądy 
Główne, lub też w biletach bankowych. W  toy- 
ze Kancellaryi znaydują się do przeyrżenia w 
każdym czasie warunki do kontraktów, inwen­
tarze, skazki i mappy; tamże powziąć można in- 
formacyą o ilości w jakiey ewikeya ma bydź 
składaną: przytem dla aniknienia wydarzyć się 
mogących nieporozumień i k westyi, Rząd Uniwer­
sytetu uważa za rzecz potrzebną ostrzedz , ze 
ubiegający się o wzięcie majątku na czynsz wie­
czny, obowiązany będzie przed licytacyą oświad­
czyć, iż majątek, który licytować zamierza 0- 
heyrzał na mieyscu. R. 1829 stycznia 24 d.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

5 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż z przyczyny niejawienia 
się życzących na naznaczano w Grodzieńskiey 
Skarbowey Izbie dwókrotne w sześciu termi­
nach targi, na oddanie w podrad reparaoyą skar­
bowego domu przez Grodzieńskiego Cywilnego 
Gubernatora zayraowanego, z należącemi do 
niego, attyneneyami, Rząd Gubernialny przez 
postanowienie 17 stycznia nastałe, na nowo do 
tego naznacza do targów w tey Izbie terminy 26, 
27 i 28 marca , na które wzywają się życzący 
z prawnemi dokumentami, z ostrzeżeniem, iż z 
ogólney reparacyi wyłącza się lodownia i stay- 
nia (o których zrobiono osobne rozporządzenie), 
a zatem zostaje się na dalszą reparacyą pomie- 
niouego domu lg.Bu. rub. 48 kop. ass. D. 221 
stycznia 1829 roku.

Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski, 
Naczelnik Stoła Jahołkowski.

5 Od Mohilew8kicy Magistratury Powszech-* 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey oddano na 
przedaż , oddany na ewikcyą za oininienie te r­
minu, nieruchomy majątek Mścisławsksego po­
wiatu, obywatela Jana Chodkiewicza wsi Rod- 
kowki 12 płci męzkiey dusz, z nowo narodzo-

nemi, zich własnością, ziemią, i dwornym żaJ 
budovvauiem, oceniony podług locioletniey pro^ 
porcyi 1800 rub., za należny Magistraturze dług, 
jakie zaś naznaczone będą te rm iny , ogłoszono 
będzie osobno, przez wydrukowanie w gazetach 
ogłoszenia. Sekretarz Hołyiiski.

o Od Podolskioy Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż na przedaż oddanego 
na ewikcyą ley Magistraturze, za omiuienie te r ­
minu, murowanego trzypiętrowego domu obywa­
tela zyda Herszka Uszerowicza Sikała, w mieście 
Kamieńcu położonego, dla uzyskania długu za 
pozyczką jego , wynoszącego oprócz procentów 
100 czer. zł. złotem, j'o'jb rub. sr. i i2 5o rub .  
ass., naznaczouo do targów terminy: zszy 4, 2gi 
8 i 5ci ostateczny 11 marca teraźn. 1829 roku, 
życzący kupić ten dom zechcą przybydź do Ma­
gistratury pomienionych dni na l i s tą  godzinę 
zrana, i widzieć w niey przedającego się domu 
inwentarz i warunki.

Sekretarz Czarnucki.

3 R. 1829 stycznia 18 d. Sąd Ziem. Pin 
Troo. zaymując się rozbiorem sprawy konkur- 
sowey do funduszu W W , Franciszka b. Pisarza 
i Alfonsa Sędziego braci Potrykowskicb, nieje­
dnokrotnie wzywał wierzycieli W W . Potryko- 
wskich, ażeby ze swojemi stosunkami do tego Są­
du przychodzili, teraz zaś przez rezolitcyą d. i5 
bieżącego mca stycznia zadeklarowawszy," iż w 
dniu 27 tegoż mca sprawę do namowy bierze, 
wzywa p o raź  ostatni iuteressowanycli, ażeby do 
oznaczonego terminu ze swojemi preteusyami 
pod amissyą onych do Sądu ninieyszego jawili 
się, o czem przez trzykrotną w Kuryerze Lit. 
awizacyą zawiadamia.

Józef Kuczcwski Prezes Ziem. P tu  Troc. 
i Kawaler.

W ładysław Syruć Sędzia Ziem. Trocki.
Pisarz Ziem. Troc. Strawiński.

Regent Adolf Ratowski.

2. Kommissya Sądowa Edukacyyna W i­
leńska podaje do wiadomości, iż w niey prze- 
dawać się będą z publiczney licytacyi na czynsz 
wieczysty place Pojeznitskie do funduszu E d u -  
kacyynego należące, na przedmieściu Wileńskim 
za Rudnicką Biynną przy ulicy Sto Stefańskiey 
położone, Fregierowskiemi zwane, mające roz­
ciągłości morg 1 ^prętów 2 46 , w terminach: 
iszym 4 , 2gim 6, ocim 8 następującego mca lu ­
tego; warunki do licytacyi i plan geometryczny 
tych placów znaydują się do przeyrzenia w 
Kancellaryi Kommissyi. R. 1829 mca stycz. 25 d. 

Członek Kommissyi KonstantyXiale Radziwiłł.
Sekretarz J. Jundził.

5 Pani Mathis, w przeszą środę wieczorem 
o godzinie 6tey, na placyku, blisko ulicy, na prze­
ciwko domu Poznańskiego, dawrńey Ważyńskie- 
go, wysiadając, upuściła z sanek szal turecki , 
na dnie białym w kwiaty kolorowe: jeżeliby się 
koniu zdarzyło mieć jaką o tym szalu wiado­
mość, lub go znałeść, albo kupić, raczy go po­
wrócić właścicielce lub dać wiedzieć ; o czem 
już właścicielka i Policyi doniosła.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstpwski.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i3.
TJ^ilno dnia So S tyczn ia  v. s- 1820 roku.

5 Sad Taxa to r sko-Exdy  wizorski na uspo­
kojenia debi tów zeszłego ś. p. Miń. Cywilnego 
Gubernatora  i Kawalera  Kazimierza Sul is t row- 
skiego ustanowiony i od d. 10 grudn ia  18281'., 
w ra jętaośei Kurzeńcn,  w pcie Wilcyskim agi­
tujący się; wzywając raz ostateczny wszystkich 
wierzycieli i pretensorów w tym konkursie u- 
czeslniclwo mających do objawienia i intabulo­
wania dopOmiuków, przez niuieys/.ą awizacyą 
zawiadamia,  że w dniu co następnego raca l u ­
tego ogólną kompotytorską sprawę do namowy 
weźmie, i nie zważając na niestauność kredyto-  
rów,  finalnym Oney rozbiorem zaymie się; w 
koukluzyi zaś stosownie do postanowień Sądu 
Gł. 2go Depar .  gubernii  Min. w dniach 18 li- 
pca 1827 r. i 5 październik i 1828 r, zaszłych, 
dla niest.iwająoych amissyą czyli wiekuistą u- 
t ra tę  ich należności zakreśli .  It. 1829 stycznia 
11 dnia.

Atanazy Prószyński S. Z. Miń. Prezydują-  
cy Exdyw .

Jakób  Estko 5 - Ihumeń.  i Kaw. Exdyw.
Konstauty Masłowski  Prezydent  Z. Zawi-  

ley, Exdyw.
Aloizy Nielubowicz E x d y w .  Regent.

Za Rozkazem JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI.

W ypis  z xiag Ziemskich Powia tu  Rówień­
skiego.

R. 1828 mca listopada 26 d. Przed a k ta ­
mi Ziem. Ptu Rowień.  i pi zedemną Kazimierzem 
Góreckim Regentem przysięgłym a k t  tychże, 
s tawiąc się osobiście Ur. Alexander W ło d z i ­
mierski Radca Honorowy, takowe w tychże a- 
ktach, z mocy służąecy sobie i w ak tach niniey- 
szycb przyznaney plenipotencyi , imieniem J W .  
Teofili  z BaronowGerszdoi  fow Worce l lowey  czy­
ni oświadczenie Ze gdy niegdy JO. Xiąze Domi­
nik Radziwiłł  byłych Woysk Pol sko-Franeuz-  
kich Jenera ł  brygady i Krzyżów wojennych Ka­
wa le r ,  dokumentem 9woim w roku 1808 dnia 
6 augusta sporządzonym , dając ciotecznie ro- 
dzoney siostrze swojcy J W .  Duklanie z M o r a w ­
skich Wyleżyńskiey pr imo volo Worce l lowey 
w Xię*twie Ułyekiera dożywocie na dwóch fol­
warkach,  to jest: na wsi Pokaszcze wie, 1 na d ru -  
giey takicyże, Zorniszczach z przysiółkiem Seli- 
herauii; po śmierci teyże, sześcioletnie dochody 
rzeczonych folwarków (jakie bądź z inwen ta ­
rzem podawczym były oney poszczególnione , 
lub jakie za istniejącego dożywocia swojego po­
bierała) sukcessorom oney przeznaczył: które-  
rai, gdy podług samego brzmienia wyrazu i w e ­
dle obmowy prawa,  nikt ii.uy bydź nie m óg ł ,  
tylko jey synowie, to jest JJ W  W. Ignacy i Mi-  
kołay Grafowie W o iv d lo w ie  oraz J W .  T a d e ­
usz Wyleżyński ; przeto J W. Diiklana z Mora­
wskich Wyleżyńska primo voto Worce l lowa , 
nie był 1 w p r a w i e  ani obcym osobom przez te- 
stameulalną t ranzakcyą zapisy czynić , ani też 
długi swojo, na tychże sześcioletnich dochodach 
hypotekowaC ; bo takowe sześcioletnio po zga­
słem dożywociu teyże J W . 'Wyleżyńsk iey  p r i ­
mo yoto W orce l lowey  dochody (skutkiem daru  
JU. Xięcia Dominika Radziwiłła)  nie były oney

własnością, a le  własnością jey sukcessorów to jest 
synów. Z powyższego więc na Logice i p rawie 
krajowem opartego axiomatu, kn-dytorowie J W .  
Duklany Wyleżyńskiey, mylnie długi swoje do 
rzeczonych doohodow regulowali;  i takową swo­
ją czynność aresztami, (które nawet  nie powin* 
ny były bydź przyjęte) nadto:  summy z sześcio­
letnich proweii tow wynikającey z procentami 
narosłey , na funduszach córki JO. Xięcia Do­
minika Radz iwi ł ł a ,  i jedyuey onego sukccssor- 
ki JO. Xiężniczki Stefanii Radziwił łówny dzi- 
sieyszey Hrabiny W i tgensz teynow ey , bypotekę 
swoją mającey, popierali:  a tern mylnicy jeszcze 
i nieprawniey w tern postępowali; gdy jeden z 
współsukcessorow J W .  Tadeusz Wyleżyński  ,
(lubo sam tylko bez rodzeństwa w testamencie 
matki  poszczególniony) nigdy przecież braci  swo­
ich po matce rodzouych,  J J W  W. Ignacego i Mi­
kołaja Hrabi  Worce l lów,  od uozesuictwa z so­
bą wspólnego, z da rów JO. Xięcia Dominika Ra­
dziwiłła uieusuwał;  co wyrazami podawaney c d  
siebie do Tronu  prośby i różnemi wniesieniami 
do P roku ra to rów  massy Radziwilłowskiey,  gdy 
ciągle nayszlachetuiey u d o w o d n i ą ; tes tamentu 
przeto m a t k i , jako sprzecznego z p raw em  n a ­
tury i z zamiarami darów JO. Xięcia  Dominika 
Radziwi ł ł a ,  a tern samem i brzmieniem p raw a  
krajowego nigdy nietrzymał s i ę ; co wszystko 
powyższe , dekret  Komtnissyi do ustanowienia  
interossów Radziwiłłowskich wolą Naywyższą 
ustanowioney,  w r. 1826 dnia 2 miesiąca augusta, 
po komparacyi  osób s tawiących się wypadły , 
rozwiązując: a w tera rozwiązaniu, t ak  wniesie­
nia k redy to row  J W .  Duklany z Morawskich  
Wyleżyńskiey, jako i Prokuracyi  massalney JO.  */ 
Xięcia Dominika Radziwiłła,  rozstrzygając, spra­
wę, o ważność tranzakcyi  t es tamenta lnoy, jako 
Sądowi swemu nieuległą , do osobney drogi i 
właściwego Sądu  odesłał.  Gdy tedy właści­
wy Sąd do  rozwiązania kontrowersyi  k redy ­
to row  J W .  Duklany Wyleżyńskiey primo voto 
W orce l lowey ,  i ważności tes tamentu oney, nie 
może bydź inny, jak tylko Sąd Guberni i  W o -  
łyńskiey Powia tu  Rówieńskiego, jako w rzeczy 
począć rozstrzygać się powinney podług brzmie­
nia prawa,  w Sądzie pierwszey instaucyi,  p ier -  
wszowstępny,  i jeden tylko przyzwoite w tym 
względzie forum mający; bo dobra J J W W .  I-  
gnacego i Mikołaja Graffów W o rc e l l ó w  dzie­
dziczne, w Guberni i  Wołyńskiey Powiecie  R ó­
wieńskim mają swoje położenie. P rzeto J W .  
Teofila z Baronów Gerszdorfów Graffiui W o r ­
cel lowa , przez generalną plenipoteneyą sobie 
od męża swojego J W .  Mikołaja Graffa W o r c e l ­
la przed Regentem Ziemaińskim W ojew ódz tw a  
Mazowieckiego w Warszawie roku terażu iey-  
szego i 8a 3 dnia 5 i stycznia n. s. u rzędownie  ze- 
znauą, a w Aktach Ziem. Pt tu  Rowień .  roku t e ­
goż dii'A i 3 marca oblatowauą,  do zastępywa- 
nia i reprezentowania męża swojegó J W .  Mii  
kołaja Graffa Worce l la ,  u p o w a ż n io n a ;  uważa­
jąc w powyższem, postanowienie Ko mrnissyi R.a- 
dzl.wiłłowskiey, i z p rawem, i z rzec z.ą (o k tó rą  i - 
dzie) zgodne; oświadcza: że kredy torom wszy­
stkim J W. Duklany z M o ra w sk ic h  W y te ż y ń -  
skiey,  primo voto W o rc e l lo w e y ,  regulującym



nieprawnie pretcnsye ,»vvoje do da rów JO. Xcia 
Dominika Radziwiłła dla sjjkeessorów toyże, z  u-  
t rzymanioin się przy testaniecie sprzecznym z po- 
rnową p rawa  i z zamiarami Douataryusza;w k w e-  
styi o waznosc testamentu, w Sądzie powiatowym 
Rówieńskim  odpowiadać ]est gotową,  i na sku­
tek powyższy, rzeczonych kredytorow,  a miano­
wicie: w komparacyi  przy dekrecie Kommissyi 
Radzi wil łowsk iey , poszczególniouyeh , wzywa 
bez zwłoki.  Alexander  Włodzimierski  Radca 
Honorowy na mocy plenipoteńcyi  wydać roz­
kazał  , k tóry,  na podaną prośbę i wypadłą re-

korzenny i winny w naylepszym rodzaju. Przy- 
tćm w sklepie swoitu skład mieć będzie: ty to ­
niu i tabaki we wszelkich gatunkach z fabryki 
Ryskiey H o lla n d ra , kawy,  cuk ru  i innych k o ­
rzennych towarow; wina wszelkie nayłepsze i 
szampańskie,  hurgundzkie , francuy.kić, czerwo­
ne rozmaite, rum i porte r  angielski. Przy jmuje  
takoż chętnie wszelkie zamówione u siebie k u ­
pna do sprowadzenia z Rygi, mając stałe zwią-  
ski ze wszystkiemi naysławnieyszemi kupcami 
w Rydze. Poleca zatem siebie łaska\wym wzglę-

. . . .  „ dom tak mieszkańców AVilna i c a ł e y  gubernii
zolucyą wydaje  s,ę przy pieczęci Ziem. P t tu  Ro-  jako tez osob przybywających,  lub chcących ńe 
wicn. Pisań w mieście Powiafowem Równym, zgłosić piśmiennie z prowincyi  d o m n ie m a ją c e !

Regeut Akt  Ziem. ł ttu Row .en. Kazimierz go skład handlowy,  na ulicy Zamkowey w d o -  
Goreckj. _ _ ,r „ r .Czytał  Cyryli Suski.

Roku 1828 dnia i 4 grudnia  przyszedłszy 
osobiście Ur. Cypryan Malinowski  'ten e x t r a kt  
z wypisaniem w nim Manifestu imieniem J W .  
I e of i li z Baronow Gerżdorfow Graffini Wor-  
oellowey przeciwko kredyto rom niegdy J W .  
Duklany z Morawskich Wyleżyńskiey primo vo­
te  W orce l lowey  zaniesionego, z Akt  Ziem. Pt tu  
Rowień .  autentycznie w yda ny ,  do xiąg Ziem. 
P t t u  Dubień.  w obiatę podał.

Przyjąłem Zenon Maciorkowski  Regeut  
Ziemski Pt tn  Dnbień.

W olno  drukować.  W i ln o  d- s 3 stycznia 
1829 r. Cenzor Norbe r t  Jurgiewicz.

P o p r a w a  om yłk i.
W  ogłoszeniu Mińskiego Sądu Główne­

go 2go Departamentu, po dziele Towarzy­
stwa Mińskiego Dobroczynności, wydruko- 
wanem w  Neli 6,  7 i 8, w e dwóch miey- 
scacli, Kazimierza S za m b  e la n a  czytać na­
l e ż y  Kazimierza S zem bela .

mie J W .  Kollegskiego Sowiet .uka Kukiewicza.
J. Fr.  Opitz.

W olno  d rukować  Pol icmeyster  Chrząstowsfci.

5 W  xiegarni 1. Gliicksbcrga Nięgarza i 
Typografa CE SA R SK IEG O  Uniwersytetu W i -  
leń. znayduje. się świeżo sprowadzona Maj-pa 
T u r c y ? , według naj  lepszych ka r t  geograficz­
nych ułożona i wydana r. 1828 w Warszawie .  
Cena kop. sr. 5o.

W olno  drukować  Pol icmeyster Podpó łko-  
wn ik  Chrząstowski .

aP r e n u m e r a t
W  Redakcyi  Gazety Kuryera  Li tewskiego 

przyymuje się prenumerata:
—  Dziennik Wileński  na rok 1829. Cena 

prenumeraty:  na rok /. pocztą . rub. sr. 10
 bez poczty — —  7 k. fo

— Oblężenie W iednia ,  romans history czny, 
przełóż,ony z dzieł P. Karoliny Pichler ,  we 4ch 
tomach; z dodaniem Summarynszu w y p r a n y  Ja­
na I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego, nao­
cznego świadka tey wyprawy.  Cena prenume­
raty rub. sr. 2 kop. 70 albo rub. aes. 10. Mo­
żna też prenumerować  w Xiegaruidch PP.  Za-  
wadzk.Hgo i Mory Iza, a w  Mińsku w sklepie P.  
Bazy 1 ego Ma k a re w icza ■

O chorobach rzemieślników i o tych któ-

t 2 Stosownie do zapisanego w  r .  1822 Julii 
<16 w Sądzie Głównym Wileńskim urzędowego 
oświadczenia, podaje się jeszcze przez gazetę 
do wiadomości publ icznej  ostrzeżenie, iżby nikt,  
ani wlewkiem,  ani w  zastaw,  nieprzyymował  
od J W W .  Maurycego i Anny Prozorów, żadne- re pochodzą z rozmaitych professyy .— O pożytku 
go, z dwóch obligów' podpisanych przez Ko- kąpieli i wód mineralnych,  z języka francuzkie-  
mornika 1 eodora I łłakowicza,  zaymujących sum- go przełożył Sylwester  Płeszkowski. Cena pre- 
mę niby należną do wypła ty  w  restaucyi,  p o r .  uumeraty rub. sr. 1, w Mińska można p renu-  
sr. 7 5«; gdyż one wynikły z wyprzedania  przez merować  w sklepie P .  Bazvlego Makarewicza.  
Prozorów w r. 1828 maja 1 d. folwarku Ma- —  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii j Hi-
zuryszek; a nabywca W .  Ił łakowicz, dotąd je- sloryi naluralney ,  napisane po fraueuzku jvzez 
szcze, dla racyi długów skarbowych,  ani może L u d w ik a  A iin e-M a rtin , objaśnione notami P. 
objąć Maznryszek,  ani mieć jakikolwiek procent  Patri i. ;  z najnowszego wydania na polski język 
od wypłacouey już za Mazuryszki summy , ani przełożone. W e  4 ch tomach. Cena prenume- 
wneszcie uspokoić się od pozwów przysyłanych raty rub. sr. 3 . Można też prenumerować  w Xię -  
sobie w różne juryzdykeye przez dalszych wie-  garniach PP .  Zawadzkiego i Glucksberga typo- 
rzycieli tychże Prozorów. g i a fn i xięgarr-a Uniwersytetu.

W  imieuiu W .  I ł łakowicza jako Plenipo-  — Szpieg, romans a m e r y k a ń s k i  J. Fenim era  
l en}  P ^ P i s u j ę  Andrzey Jastrzembski A d w o k a t  K upera, przełożony przez Fel ixa Wrotm.wsk ie -

go. W e  4 ch tomach. Cena prenumera ty  złotych 
dziesięć. Można tak ie  prenumerować  w księ- 
garńiach P I  . Zawadzkiego i Moryca,  tudzież n 
Kollektorów.

Pozwolono d rukować  W ilno  dnia 21 stycz­
nia r8 sg  ro ’̂ u. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

Sądu Gł. Wileń.
W o ln o  drukować .  W i lno  d, i 5 stycznia 

1829 r. Cenzor N orbe r t  Jurgiewicz.

2 Niżey wyrażony, przybyły z Rygi do mia­
sta W i ln a  , ma honor podać do powszeebney 
wiadomości,  iż w  W iln ie  otwiera  nowy handel
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